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Jfà 20. Środa 25 stycznia 1860. Æ 20.
Poznań; 24 stycznia. Wiadomości Pol- 

ikie powtórzywszy z Dziennika Poznańskiego daw­
niejsze już nieco płatne doniesienie o mistycznéj Świę- 
tochnie dla którój nadsyłaez szukał guwernantki, do­
łączają, z swój strony ogólne uwagi o nagannóm po­
błażaniu redakcyi pism polskich dla artykułów na­
desłanych i szczególne wyrzuty, do redakcyi Dzien­
nika skierowane, która, zdaniem Wiadomości Pol­
skich, pozostawia rubrykę doniesień bez dozoru. 
Wyznając niemniejszy zaprawdę szacunek i niemniej- 
szą życzliwość dla paryskiego dziennika, od tych z 
jakiemi się on dla nas oświadcza, zmuszeni się je­
dnak widzimy odeprzeć jego uwagi i zarzuty, kilku 
słowami faktycznego rzeczy objaśnienia.

A naprzód cały ustęp o grzesznóm pobłażaniu 
przyjacielskióra dziennikarstwa polskiego dla artyku­
łów nadesłanych, do Dziennika naszego stósować się 
aie może, ile że dziennik wykluczył zasadniczo ru­
brykę artykułów nadesłanych, zamieszczając w od­
dzielę wiadomości miejscowych tylko listy pochodzące 
od znanych sobie korespondentów, z któremi, jeźli 
aie w zupełnej co do wszystkich punktów, to w ogól- 
péj przynajmniój zgodzie zapatrywania się na rzeczy, 
»staje.
Î Pozostawałaby więc tylko końcowa rubryka płat­
anych obwieszczeń i doniesień, czyli jak mówią także 
junas z cudzoziemska: inseratów. Rubryka ta, jak 
bWiadomościom niewątpliwie wiadomo, w dzien­
nikarstwie nietylko polskióm ale całój Europy, nie 
{należy już właściwie do moralnego składu dziennika 
« więc wszędzie niemal nic nie ma wspólnego z one- 
KOż redakcją. Jestto przedsięwzięcie przemysłowo- 
»irakarskie, przyczepione do bardziej rozpowszech­
nionych gazet, a którego przeznaczeniem, z jednój 
«trony zastępując afisze niegdyś po rogach ulic roz­
siane służyć ku wygodzie publiczności, z drugiój 
»odpierać finanse dziennika przez ściąganą od tych 

kłoszeń opłatę wedle przyjętój taryfy. We Francyi 
•wszystkie niemal dzienniki puszczają osobnym przed­
siębiorcom w dzierżawę całą tę gałąź przemysłu, 
póry z natury rzeczy do gazet codziennych rad się 
przyczepia, W Niemczech i Polsce pospolicie istnieje 
przy drukarni lub kantorze nakładcy osobne biuro 
»edycyjne, które z redakcyą gazety nic wspólnego 
nie ¡nająć, załatwia całą sprawę abonamentu i roz- 
jylki dziennika, równie jak przyjmowania, druku i 
•blaty inseratów. Praktyka ta zmodyfikowała się tu 
■I owdzie cośkolwiek w Prusiech w skutek wyroków 
rolowych w ten sposób prawo prasowe tłómaczących, 
ip za treść karygodną ogłoszeń , odpowiadać musi 
fetylko drukarz i nakładca którzy je drukują, ale 
S redaktor odpowiedzialny dziennika, do którego przy­
lepione są te obwieszczenia i doniesienia. Tu i 
Wzic jest więc zwyczajem, że ogłoszenia wątpliwój 

-Niewinności w obec prawa, lub wręcz przeciwne po­
etycznemu programatowi samegoż dziennika, bywają 
t&z ekspedycyą lub drukarnią poddawane pod cen- 
M redakcyi. Otóż Dziennik Poznański nietylko że 
R pozostał, pod względem ostróżności przy sprawo­
waniu działu płatnych obwieszczeń i doniesień, po- 
péj powszechnój na całym świecie praktyki, ale z 
Mgi na wyjątkowe stosunki czasu, miejsca i spó­
jności wśród których ukazywać mu się przychodzi, 
piątkowo tóż obostrzone przyjął prawidła co do tój 
Wi. przemysłu drukarskiego. I tak, labo miejsce

Dzienniku na płatne obwieszczenia i ogłoszenia 
Oznaczone, jest, jak w każdój inné) gazecie towa- 
j którego cena publiczną naznacza się taryfą i 
Wręgo jednym sprzedawać a drugim niesprzedawać 
(Fpozwalają już same przepisy procederowe, żeby 
lilednak firmę Dziennika Poznańskiego od moralnego 
Ranku ile możności uchronić, przechodzą wszystkie 
Wsyłane obwieszczenia i doniesienia przez biuro 
pdakcyi, która w nich przestrzega następujących 
fMnków : 1, żeby język nie był w rażący sposób 
Rażany, co wśród stosunków poznańskich łatwo i 

2?sto przy prywatnych nawet doniesieniach się zda­
ni 2, żeby doniesienie nie zawierało nic takiego, 
W sądową odpowiedzialność na Dziennik ściągnąć 

; 3, żeby w rażący sposób nie sprzeciwiało się 
fRelnym zasadom na których program Dziennika 

((fParty; 4} ¿eby nie było wyraźnćm narzędziem oso-

bistój złośliwości lub chęci wywołania skandalu. Da- 
lój cenzura redakcyjna w rubryce płatnych obwie­
szczeń i doniesień posuwać się zdaniem naszóm, nie 
może, inaczój bowiem prywatne doniesienia zamieni­
łyby się na dalszy ciąg samejże gazety i słusznie 
ujogłaby wtedy publiczność zwalać na redakcyą od­
powiedzialność za dobór, smak, prawdziwość i dąż­
ność wszystkich ogłoszeń prywatnych, które przecież 
nie mają właściwie nic wspólnego z dziennikiem jak 
wspólny tylko arkusz papieru i wspólne przedsiębior­
stwo drukarskie.

Redakcja więc Dziennika nietylko że niepozosta- 
wia rubryki doniesień bez dozoru, ale rozciąga go 
w szerszój daleko mierze niżii się to u innych dzien­
ników europejskich praktykuje. Gdyby dziennik pa­
ryski miał był sposobność rzucić okiem na liczbę 
nieprzyjmowanych inseratów, na różne ich modyfika- 
cye przed oddaniem do druku, na powstające ztąd 
utrudnienia i zajścia z interesowaną publicznością, 
nie byłby zaiste tak lekko zdania swego orzekał.

Przechodząc do samegoż zaczepionego przez Wia­
domości inseratu, wypływa z tego co się dopiero po­
wiedziało, że ponieważ żadnemu z wymienionych wa­
runków wręcz się nie sprzeciwiał, redakcya ani prawa 
ani obowiązku mieć nie mogła wchodzić wrozstrzą- 
sanie wewnętrznój jego wartości. Jeźli ubliża on do­
bremu smakowi publiczności, rzeczą samójże publi­
czności sąd o tśm wydać: jeźli ubliża powadze cha­
rakteru kapłańskiego (jak powiadają Wiadomości), 
tóm mniój może być zadaniem naszóm na sędziów 
się narzucać; jedynym właściwym w tój mierze sę­
dzią może być zwierzchność duchowna autora, który 
dość znaae w W. Księstwie i w wielu żarliwych ko­
łach bardzo akredytowane nazwisko swoje pod rze­
czone ogłoszenie położył.

Rozpisaliśmy się nieco obszernie o podrzędnćj 
sprawie organizacji i techniki dziennikarskiój. Czy­
niąc to wszelako, cbcieliśmy nietylko odpowiedzieć 
na zarzuty Wiadomości Polskich, ale zarazem obja­
śnić przy tój sposobności naszych poznańskich czy­
telników, raz na zawsze, o naturze i warunkach ogło­
szeń płatnych w Dzienniku, ile że codzienne doświad­
czenie nas przekonywa, jako w tój mierze bardzo 
jeszcze niejasne panują wyobrażenia.

W nrze 19 Staats-Anzeigera ezytamy ob­
wieszczenie głównego pruskiego urzędu pocztowego 
z dnia 18 b. m. podług którego opłata za przesyłkę 
dzienników wysyłanych pod opaską z Prus do Indyi 
Wschodnich, Chin, Australii, jako tóż do innych kra­
jów i wysp, położonych na wschód Suezu, w prze­
cięciu o 2 sgr. podwyższoną została.

Berlin, 23 stycznia. Nader charakterystyczny jest 
sposób postępowania, jakiego się trzyma rząd pruski 
od pewnego czasu w sprawie niemieckiój i w Zgroma­
dzeniu Rzeszy niemieckiój. Z jednój strony chęć 
utrzymania wszystkiego, co posiada jakiekolwiek hi­
storyczne uprawnienia i chęć uspokojenia drobnych 
władzców niemieckich, dla których wszelka zmiana 
w Niemczech tylko na niekorzyść wypaść może, z 
drugiój strony widoczny zamiar pewnego ośmielania 
pragnień, które się w ostatnim czasie w przedmiocie 
przemiany stanu politycznego Niemiec, w opinii świat- 
lejszych Niemców upowszechniać zaczynają; z jednej 
strony zamysł odciągnienia drobnych państw niemie­
ckich od Austryi i zapewnienia sobie wyłącznego nad 
niemi przewodnictwa, z drugiój strony wyraźne ustę­
powanie Austryi w sprawach, w których ona na nie­
korzyść Prus wywiera wpływ wyłączny w południo­
wych szczególnie Niemczech; taki jest obraz ogólny 
polityki pruskiój w sprawie niemieckiój. Polityka ta 
przebija się znów wyraźnie w depeszy okólnój, jaką 
rząd pruski przesiał przed kilku dniami do wszyst­
kich rządów niemieckich, wzywając je, ażeby się za­
stanowiły sumiennie nad potrzebą odmiany niektórych 
organicznych postanowień, zawartych w konstytucyi 
wojennój Związku. W depeszy tój nie występuje 
znów rząd pruski z stanowczym i jednolitym planem, 
lecz stara się w niój pogodzić miłość własną drob­
nych państw niemieckich i ambicyą Austryi z intere­
sem własnym i z dobrem Niemiec. Podług myśli

pruskiój ma być wolno drobnym państwom niemiec­
kim, łączyć się na przypadek wojny, w miarę stra­
tegicznego ich położenia, albo z wojskiem pruskióm 
albo tóż austryackióm. Naczelne dowództwo wojenne 
oddane ma być wspólnie Austryi i Prusom, które o 
potrzebnym planie operacyjnym pomiędzy sobą po­
rozumiewać się mają. Czyli plan ten pruski dozna 
przychylnego, przyjęcia któregokolwiek z większych 
państw niemieckich, wątpić się godzi.

— Konferencye przysłanników państw nadmor­
skich niemieckich, które się tu toczyły przez dwa 
tygodnie w przedmiocie obwarowania brzegów morza 
Północnego, skończyły się w zeszły piątek. Plan 
przedłożony i przygotowany poprzednio przez rząd 
pruski, przyjęty został podobno z nader nieznacznemi 
odmianami. Podpisany przez pełnomocników państw 
niemieckich, które w konferencyach miały udział, pój­
dzie teraz pod rozpoznanie Zgromadzenia Związku 
niemieckiego.

Wojereże, 16 stycznia. Znajdujemy' w jednym z ostat­
nich numerów Staats-Anzeiger a niektóre daty 
statystyczne tyczące się Serbów zamieszkałych w po­
wiatach pod berłem pruskióm zostających. Wedle 
podania biura statystycznego liczba Serbów w Dol­
nych Łużycach w końcu roku 1858 wynosiła 69,723 
dusz, czyli 7% mieszkańców obwodu rejencyi frank- 
furckiój. Serbowie ci mieszkają w 6 powiatach: Cho- 
cibuskini, Lubińskim, Kalawskim, Gródeckim, Żo­
rawskim i Gubieńskim; w miastach Lubiniu, Drzeb- 
kowie, Senftenbergu (nad Wołszynką i Czarnym 
Halsztrowem), Vetschau (w pobliżu Błota) i Lubnio- 
wem, zaś w wsiach 397. Pojedyńczo rozkłada się 
ludność w następującym stosunku:

1. W powiecie Chocibuskim w 104 wsiach jest 
Serbów 34,220, zaś Niemców 8727; zatóm 79,e8% 
Serbów, 20,32% Niemców.

2. W powiecie Lubińskim w 58 wsiach i mieście 
Lubiniu 12,427 Serbów a 11,206 Niemców, zatóm 
62,Bg% Serbów a 47,ł2°/0 Niemców.

3. W powiecie Kalawskim w 130 wsiach i 4 mia­
stach 10,446 Serbów a 27,798 Niemców, zatóm 
27,3i% Serbów a 72,,„% Niemców.

4. W powiecie Gródeckim w 43 wsiach 9049 Ser­
bów a 2011 Niemców, zatóm 81,Sł% Serbów a 
18,19% Niemców. ,

5. W powiecie Żorawskim w 56 wsiach 5068 Ser­
bów a 11,541 Niemców, zatóm 21,01% Serbów a 
78,9#% Niemców.

6. W powiecie Gubieńskim w jednój wsi 513 Ser­
bów a 49 Niemców, zatem 91,28% Serbów a 8,,a% 
Niemców.

Według tego więc obliczenia urzędowego było 
w końcu roku 1858:

W powiatach
w

Miast i wsi Mieszkań­
ców 

w ogóle
Serbów

ogóle
w których 
mieszkają 
Serbowie

Chocibuskim (Cottbus). 148 104 55,902 34,220
Lubińskim (Lübben). . 136 60 31,566 12,427
Kalawskim (Calau). . . 260 138 45,980 10,446
Gródeckim (Spremberg) 109 43 16,918 9,049
Żorawskim (Sorau). . . 223 56 71,*26 3,068
Gubieńskim (Guben). . 160 1 52,070 513

ogółem 1036 | 402 | 274,262 | 69,723
zatóm było w roku 1858:

w powiatach
Przypada więc na 100
serbskich 

wsi i miast
serbskich

mieszkańców

Chocibuskim.................................. 70,„ 61,„
Lubińskim.................................. 63,,« 39,si
Kalawskim................................... 53,oB 22, „
Gródeckim...................................
Żorawskim................................... 25, „ 4,„
Gubieńskim................................... 0,6« 0,o»

ogółem 38,jo 25,«,
Nadmienić wypada, że powyższy wykaz urzędowy 

obejmujący tylko obwód rejencyi frankfurtskiój, nie 
zawiera ludności serbskiój w powiatach ościennych 
obwodowi zamieszkałój, jak np. w okolicy Worzyc- 
kićj, Kulowskićj, Zgorzelskiój itd,



2
dów w monarchii austryackiój w naslępującój formie 
zostały dnia 17 stycznia ogłoszone:

„Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z d. 13 stycznia r. b. obowiązujące w całej mo­
narchii, wyjąwszy Pogranicza wojskowego, a tyczące 
się zniesienia ograniczeń, które wykluczały izraelitów 
od niektórych rzemiosł, tudzież wzbraniały im po­
bytu po wsiach w Galicyi, W. Ks. Krakowskióm 
i Bukowinie.

„JCK. Ap. Mość najwyższóm postanowieniem z 
d. 10 stycznia i860 r. raczył znieść wszystkie prawa 
wykluczające żydów od niektórych rzemiosł, a szcze- 
gólniój od zawodu aptekarskiego, tudzież w niektó­
rych krajach koronnych od szynkarstwa, piwowar- 
stwa i młynarstwa, i dozwolił, aby żydzi wszędzie 
gdzie mają prawo przebywać i osiedlać się, przypu­
szczani byli do prowadzenia wszelkich dozwolonych 
zatrudnień zarobkowych, z zachowaniem ogólnych 
przepisów prawnych. Zarazem JCK. Ap. Mość ra­
czył znieść najłaskawiój zakaz przebywania żydów 
po wsiach w Galicyi, Krakowie i na Bukowinie. (Podp.) 
hr. Gołuehowski w. r.“

Rozporządzenie tegoż ministerstwa z d. 14 sty­
cznia obowiązujące w krajach koronnych Czechach, 
Węgrzech, Chorwacyi i Słowenii, Województwie 
Serbskióm i Banacie Temeskim, tudzież w Siedmio­
grodzie, znosi na mocy postanowienia JCK. Ap. 
Mości z d. 10 stycznia* istniejący w wymienionych 
krajach koronnych zakaz przebywania żydów po mia­
stach górniczych.

Pomienione rozporządzenia, dodaje Czas, nie- 
wspominają wcale o zamieszkiwaniu żydów po dziel­
nicach miast dla nich nieprzystępnych. Rzecz ta za­
pewne znajdzie się ostatecznie rozwiązaną w usta­
wach gminnych tych miast, gdzie dotąd zakaz takowy 
istnieje.

— Z początkiem niniejszego roku w Peszcie zo­
stał założony nowy dziennik kościelco-polityczny pod 
nazwą „Znak czasów.“ Skoro „pierwszy jego numer 
ukazał się w miejscach publicznych, niektórzy mło­
dzi ludzie chcąc obyczajem na słowiańskich księgach 
przez tyle pokoleń w Czechach praktykowanym an- 
typatyą swoję wywrzeć na piśmie madziarskióm, so­
lennie numer ten spalili, z tą jednakże różnicą, iż 
nie na ścierwisku, lecz w. kawiarniach. Ale władze 
uznały, że ta reminiscencya historyczna którój tru­
dno zaprzeczyć tradycyi narodowéj, uznawszy defi- 
nicyą narodowości kardynała RauscUera, źle była za- 
stósowana, i twórcy nowożytnego autodafé skazani 
zostali na areszt od 3 dni do 24 godzin przez po.i- 
cyą miejscową, lecz przeciw temu wyrokowi zanieśli 
rekurs. Dwaj nadto z pomiędzy ukaranych, z których 
jeden dziennikarz, drugi uczeń uniwersytetu, wyda­
leni zostali z miasta.

— O konwencie wyznania helweckiego w Debre- 
czynie, przeciw któremu wytoczono prezes z powodu 
narad odbywanych 7 stycznia, piszą dzienniki wie­
deńskie że kościółek tameczny był napełniony, gdy 
superintendent Piotr Balogh wszedł wraz z kiikoma 
znakomitszemi osobami. Rozpoczął on posiedzenie 
modlitwą, a następnie zabrawszy głos, wspomniał, że 
konwent ten zamówiony jeszcze na zebraniu w paź­
dzierniku r. z. był znów zabroniony, i że rząd kra­
jowy warażdyński uczynił mówcę odpowiedzialnym za 
to zwołanie konwentu. Wtedy powstał komisarz rzą­
dowy i w imię rządu zawezwał superintendenta, aby 
rozwiązał zgromadzenie, a obecnych wezwał do rozej­
ścia się. Wszyscy obecni jednogłośnie zawołali, „że będą 
odbywać konwent.“ Jeden z nich chciał powody tego 
pozostania wyłożyć, lecz mu komisarz rządowy przer­
wał, oznajmiając, że jego misya na tćm się kończy, 
i wyszedł. Po tém oddaleniu się komisarza, zebrani 
obradowali bez przeszkody, a deputowani tych senio­
ratów reprezentowanych na konwencie, które paten­
tem z d. 1 września oddzielone zost.ły, oświadczyli, 
iż pozostać chcą nadal pzzy superintendenturze za- 
cisańskiój. Zgromadzenie uchwaliło adres do cesa­
rza i postanowiło takowy przesłać : główną jego tre­
ścią jest prośba o zniesienie patentu.

— Piszą do Czasu, że strój narodowy węgier­
ski, który w ostatnich kilku latach zaczął u mężczyzn 
ustępować z wolna miejsca kosmopolitycznemu frakowi 
i kapeluszowi cylindrowemu, przez kobiety zaś zu 
pełnie był zarzucony, przychodzi na nowo do zna­
czenia i ktokolwiek nie chce uchodzić w Węgrzech 
za cudzoziemca, przywdziać go musi. Żydzi nawet 
przywdziewają go. Węgier nie noszący (fziś stroju 
narodowego, narazić się może na. nieprzyjemności, a 
przynajmniéj uważanym być za Niemca. Najbogatsza 
nawet szlachta, która dawniéj niekiedy tylko, i to 
dla popisania się z bogactwem z okoliczności jakiego 
obrzędu przywdziewała strój węgierski, nosi go te­
raz zwykle, przesiedliwszy się z Wiednia do Pesztu. 
Kobiety przywdziały także strój narodowy i na ze­
braniach towarzyskich, balach i w teatrze nie ujrzy 
prawie teraz zwykłych ubiorów europejskich. Nie­
które dzienniki wiedeńskie chcąc podać w śmieszność

KRÓLESTWO POLSKIE. . 
Warszawa, 17 stycznia. O spustoszeniach, jakie 

Wisła poczyniła, dowiadujemy się jeszcze ustawicznie,
W okolicy komory Sierosławice, przerwała Wisła 
skutkiem uformowanego zatoru tamę i zalała nie 
tylko Sierosławice, ale i kilka wsi sądsiedmch. Ratu­
nek dobytku prawie wcale niepodobnym był.

— Spodziewana tu jest paniRistori, chociaż z mniej­
szym zapałem wyczekiwaną, jak przy pierwszych swoich 
wystąpieniach na tutejszój scenie; komik Lewassor, 
który obecnie bawi we Lwowie i niezłe zbieia pie­
niądze, tak że go trudno się pozbyć, zapowiedzią. 
swoje odwiedziny znów w Warszawie. Czy będzie 
miał powodzenie, czy nie, powiada Gazeta warszaw­
ska niech tylko nie bawi długo. „Lękać się powin- 
niśmy zawsze naszćj dla cudzoziemców gościnności. 
Zbyt życzliwie żatrzymujem icb, a potćin pozbyć się 
ich nie możemy. Mamy tego dowodów nie mało, 
chociażby tylko z operą włoską. Wprawdzie z po­
czątku wiele zyskaliśmy od niój, ale następnie gdy- 
byśmy zrobili bilans strat i pożytków, o wieleż ten 
pierwszy przeważyłby drugi, chociażby tylko pod.wzglę- 
dem materyalaym, by o dotkliwszym daleko i trud­
niejszym do naprawienia moralnym ubytku nie wspo­
mnieć.“ Powszechnie więcej się cieszą na zapowie­
dziane przedstawienie nowój opery Hrabina, aniżeli 
na Ristori lub Lewassora. Podobno Hrabina ma się 
ukazać około 27 stycznia.

— Czytamy w korespondencyi z Lublina do Gazety 
Codziennój:

„Jeżeli z wieczoru Sylwestrowskiego danego przez 
członków resursy Lubelskiej, wolnoby było robić 
wróżbę względem zabaw tego karnawału, to zdaje 
się te nie będą tu bardzo ożywione. Gdyż ow wie­
czór nie miał najgłówniejszego żywiołu każdej zaba­
wy, to jest dam, z których nie przybyła ani jedna.
Za to w domach prywatnych spotykano Nowy Rok 
bardzo ochoczo, tak w samótn naszóm mieście, jako 
i w okolicach. Nie idzie zatćm, aby Lublinianie uchy­
lali się, jak od zabaw, od rzeczy poważniejszych. 
Układająca się zabawa muzykalna na dochód In­
stytutu muzycznego, znajduje żywe i czynne popar­
cie w najdalszych punktach lubelskiego. Najchętniój 
amatorowie i amatorki, zwłaszcza z okolic ofiarowali 
się przyjąć czynny udział występując w tój zabawie 
z grą i śpiewem. Każdy poczytuje sobie za miły obo­
wiązek, o ile może przyłożyć ręki, dopomagając do 
urzeczywistnienia tak pięknego i wielkiego pomysłu 
przed którym, jeżeli i są jakie osobistości i zawiści, 
te winny zamilknąć, podając sobie dłoń pojednania 
i dopomagając wzajemnie w dążeniu ku jednemu ce-

Prócz projektowanój zabawy muzykalnój, w sali 
resursy tutejszej, pan Ratajewicz, dyrektor Towarzy­
stwa artystów dramatycznych ofiaruje jednę reprezen- 
tracyą na cel powyższy, w teatrze tutejszym, podając 
tym sposobom możność służenia tój sprawie, nie tylko 
wybrańszym, ale najbiedniejszemu z mieszkańców, 
który za złotówkę znajdzie dla siebie miejsce w tea­
trze. Makowski właściciel gmachu teatralnego zobo­
wiązał się na ten raz bezpłatnie dozwolić reprezen­
tacji w teatrze swoim.

„Jeszcze podczas pory letniój rozpoczęto restau- 
racyą dwóch ważniejszych świątyń tutejszych, katedry 
i kościoła 00. Bernardynów. Na katedrze zdjęto dach 
miedziany i wszystkie wiązania razem z piękną ko­
pułą nad nawą świątyni umieszczoną; zdążono zaled­
wie dać nowe wiązania i przykryć tymczasowo nie­
szczelnie deskami i blachą. Szkoda, że to wszystko 
prowadzono w czasie największych słót zeszłśj je­
sieni, kiedy trzeba było- unikać wszelkiego zamocze­
nia murów, pokrytych w całóm wnętrzu pięknemi 
freskami. Pomyślniój powiodła się robota 00. Ber­
nardynom. Przed jesienną niepogodą zdążono świą­
tynią pokryć nowym dachem, otynkować mury, 
wzniesiono zrąb dla dzwonnicy przed wejściem, a 
starą wieżę ozdobiono piękną blaszaną kopułą. Szko­
dą, że brak funduszów powstrzyma może na czas 
jakiś restaurowanie wnętrza tej starożytnćj i pięk­
nej świątyni. Najczynniejsze kwesty i ofiary miej­
scowe wystarczą zaledwie na naprawy głównych 
uszkodzeń, jakie ręka czasu w tój świątyni poczy­
niła.“

AUSTRYA.
r Wiedeń, 19 stycznia. Dziś w kościele ś. Ruperta 
odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę śp. jene­
rała Skrzyneckiego, za staraniem bawiących w Wie­
dniu Polaków.

— W kraju Weneckim w skutek oznak zbliżają-, 
cćj się rewolucyi mają być zgromadzone liczne woj­
ska, przesłane z głębi cesarstwa. Telegrafem zostały 
rozesłane rozkazy, aby wstrzymać wyprzedaż koni 
wojskowych po krajach koronnych. W Weronie wzbu­
rzenie umysłów jest tak wielkie, że postanowiono 
ogłosić stan oblężenia.

— Zapowiedziane rozporządzenia względem ży-

ten popęd ku zewnętrznym oznakom narodowo
twierdzą, że ma on dwa powody: jeden, chęć 
znaczenia się zamożniejszych stanów od uboższy^, 
przez ubiór do wystawności i przepychu skłonny 
drugi zabiegi krawców i pasamoników w Peszcie i B-, 
dzie. O es ter. Z tg. nadmieniła tóż, że Węgrzy, j 
osobliwie żony ich rujnują się teraz na stroje; les 
na to odpowiada jej jedno z pism węgierskich, ( 
jeśli prawdą jest, iż Węgierki na kredyt sprawia,, 
sobie suknie narodowe, to smutnóm powinno być zj^ 
wiskiem dla owych ekonomistów w Wiedniu, któr 
przez dziesięć lat dowodzili, że Węgry mogą bi 
niewyczerpanóm źródłem dochodów, a teraz przyzni 
muszą, że je nie stać na trochę szmat.

— W teatrze narodowym peszteńskim była 17j 
stycznia demonstracya zjednoczenia i przyjaźni mi 
dzy Madziarami a Serbami. Przedstawiano dram 
historyczny zmarłego poety Obernika p. n. „Jer 
Brankowicz.“ Dramat ten wykazuje konieczność i 
storyczną trzymania się wspólnego Słowian i Ms 
dziarów w Węgrzech, gdy na rozdzielonych zawiść 
waliła się cała potęga Turków. Podczas małoletni 
ści Władysława Pogrobowca, Huniady i Branko? Ń 
są reprezentantami obu narodowości. Ten osL | 
waha się między słabym królem a potężnym sulj 
nem, lecz w końcu łączy się z Węgrami i uzu 
króla swoim zwierzchnikiem. Otóż sztuki tój użj, 
za demonstracyą. Teatr był przepełniony, i bard 
wielu znajdowało się Serbów. Kilkanaście razy wśij 
przedstawienia Serbowie wznosili zdrowie M&dziaról 
a Madziarowie Serbów, zasypano scenę wieńcami w 
temi we wstążki barw węgierskich i serbskich, a 
teatrze obchodzono do późnój nocy święto pojedi 
nia po publicznych miejscach.

— Gaz. di Venezia z 16 mówi, że gdy ski 
kiem intryg i zabiegów partyi rewolucyjnćj, teal 
zamknięte zostały, przeto około 200 familii pozl 
wionych jest Chleba, a smutny stan ich w poi 
zwłaszcza zimowćj spowodował rząd do polecei 
władzy miejskiój, aby się zajęła losem jaki ich 8) 
tkał, za staraniem tak zwanych przyjaciół ludu, 
wsparcie przeto aktorów przeznaczono fundusz i' 
płatany teatrowi, tudzież pozwolono zbierać skład! 
i w tym celu utworzył się komitet wsparcia aktorói 
W całym kraju weneckim nie inaczój rzeczy stoją 
wszelkiemi widowiskami i teatrami. Takowe zupi 
nie są opuszczone, co znaczy wiele we Włoszet 
gdzie najmniejsze miasto ma swoje teatra, a wid 
wiska teatralne przeszły niemal w potrzebę. Wj 
dnem z miast weneckich, dyrektor uczynił odezi 
do publiczności bardzo czułą i zamiast otworzyć to 
teatralną, wywiesił skarbonę do przyjmowania dl 
ków dobroczynnych.

— Jak wiadomo przed kilku laty uniwersytet 
Ołomuńcu został zniesiony, a teraz lada chwilę i 
nastąpić zamknięcie uniwersytetu Gradeckiego. Ul 
wersytet gradecki byl założony r. 1586, odnowim 
r. 18*27, bez wydziału lekarskiego. Położenie pis 
jemne miasta Gradcu Sztyrskiego i taniość żji 
sprowadzały tu wielką liczbę młodzieży z połuda 
wych krain monarchii austryackiój. Z Dalmac 
Chorwacyi, Słowenii, z Wybrzeża i Tyrolu połuda 
wego, zamieszkałego przez Włochów, a nawet z 
mychże Włoch młodzież w tój wszechnicy odbyw 
nauki. Ale nie samże tylko uniwersytet gradecki i 
być zwiniony. Jeden z dzienników niemieckich wji 
wanych w Pradze donosi, że przy innych wszech 
each ma nastąpić zniesienie wydziału filozoficzni 
Organ dobrze zapewne przez rząd austryacki 
tchniony wątpi czyli ta „nowość“ nastąpi przy wsze 
nicy wiedeńskiój praskićj albo peszteńskiój, ale 
szpruk, Kraków i Lwów tej reformie poddane 1 
mają, i jedynie zachować wydziały prawniczy i 
karski. Kraków i Lwów ze środków nauki ogo 
cone, to dla czytelnika naszego komentarza nie 
trzebuje; o Inszpruku wystarczy powiedzieć że wi 
Włochów studya uniwersyteckie w nim odbywa. 
uka bogaci“ poucza organ inspirowany, z któri 
tę wiadoińość czerpiemy; „nic pewniejszych nie. 
nasi procentów jak nauka, jak gruntowna podstt 
wychowania, jak szkoła. Spodziewać się należy, 
przyszłe reprezentacye krajowe poznają się na 
prawdzie, poznają się korporacye i gminy, i włas 
mi siłami dźwigną zakłady naukowe.“

Niechże teraz kto powie, że przypowieść ewai 
liczna o zakopanym talencie w las poszła. Ufaj 
że odezwa dziennika praskiego wzruszy sumienie pi 
szłych reprezentacyi krajowych.

i
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FRANCY A.
20 stycznia. Z natężoną uwagąParyż, — ------- »—, —

tu teraz wypadków, które grożą nowóm we Wł< 
zaburzeniem. Nowy gabinet sardyński jeszcze f 
swego nie uzupełnił, ale nazwisk«* któreśmy 
telegrafem z Turynu odebrę’;', które jednakże p 
bują jeszcze potwierdzenia, tj. Cavoura jako i 
nika rządu, Mamianiego (z Rzymu) do oświi
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)it|y (z Wenecji)] do robót?) publicznych ,Çjenerała 
o j do wojny, wreszcie Fariniego do spraw we- 
ytLnych, śą niejako zapowiedzią tego, że polityka 
ltdiska chce rzeczywiście śmiałym zamachem roz- 
Fgnąć sprawę Włoch środkowych i plan unii za- 
y, jć co prędzćj na czyn dokonany, do czego jak 
lejjaje namawia i zachęca rząd angielski; z Ti- 

ia przynajmniéj okazuje się jak wielkie w Anglii 
ia^olenie sprawiła wiadomość o poleceniu danćm 
zjjourowi utworzenia nowego ministerstwa. Wszakże 
ór prowadzenie takiego zamiaru nie obyłoby się bez 
bJych skutków; korespondencye z państwa Kościel­

ni donoszą, że w Marchiach zanosi się na powsta- 
ie poduszczenia do tego wychodzą od rządu to­

mskiego i romańskiego, które popierać zamyślają 
mi ¡tanie wojskiem Ligi. Dzieje się to wbrew woli 
iw s francuskiego, który z tego powodu chce podo- 
er zająć port i twierdzę Liwurny; już je nawet 
: blbno, na rozkaz marszałka Vaillant, oglądali ofi- 
Misie inżynieryi, aby się dowiedzieć jak wielką 
iśęj( będą mogły pomieścić. Mimo grożącego nie- 
¡tii sczeństwa zachowuje rząd papieski ciągle to 
w i stanowisko biernego oporu i trzymania się da- 
frLych swoich zasad politycznych. Mimo najlep- 
uł (¡¡chęci, zdaje się, że Austrya, cokolwiek się we 
uwech zdarzy, nie będzie mogła czynnie wystąpić, 
iżjwdzie urzędowa Gazeta Wiedeńska zaprzę­
gi uroczyście wiadomości niedawno temu przez 
’śrLs podanéj, jakoby gabinet angielski zapytał się 
irófcedniu, czyby Austrya nie miała na myśli winię- 
uijię znów zbrojnie do spraw włoskich, ale Ost 
a Wsche Post oświadcza równocześnie, że Austrya 
îdfc długo w polityce zewnętrznój będzie musiała 

Lać stanowisko rezygnacji, każde bowiem 
sW postępowanie byłoby dla niéj zgubne. — Dzien- 
eat francuskie zajęte są głownie polemiką przez list 
Jzteki wywołaną, i zdaje się, jakoby się opinia zna- 
porie przechylała na stronę reform handlowych. Nie- 
ce4y fabrykańci szczerszego usposobienia twierdzą, 
Sfjtoiało przemysł francuski będzie mógł wytrzymać 

. lirencyą, i że ich zupełnie wstyd przyznać się 
z (Iferoicrnych zysków, które dotychczas ciągnęli, 
'adlkinister Thouvenel wylądował wczoraj z rana w 
orófeylii i przybędzie dzisiaj do Paryża. — Powrót 
ojąŁdry ewolucyjnéj pod admirałem Romain-Desfossés 
upiMonu urzędownie potwierdzony; nastąpiło to w 
izeitek umowy z gabinetem angielskim, który także 
w^swoję pod Gibraltarem znacznie zmniejszył.
^-Dnia 15 stycznia w obec licznego zgromadza 
ie% sali quai Malaquais N. 3 rozpoczął prelekcye 

ek nasz Bronisław Trentowski. Uczony profesor 
iić będzie w ciągu kilkunastu prelekcyi o wpły- 

t, i klas wyższych na spółeczeństwo ludzkie. Na 
, .ra&zém zaraz posiedzeniu oznaczył punkt z któ 
V o zapatrywać się będzie na przedmiot. Trzy wła- 

■ ! odpowiednie tym siłom spółecznym istnieją w 
”'!rzystwie ludzkiém: władza religijna, cywilna i 
Ojętność. P. Trentowski zupełnie nie wdając się 
fasady i spory dwóch pierwszych, stanął jako mąż 

iii, na stanowisku zajmowanćm przez potęgę umie- 
Ipości i z tego stanowiska nas daléj prowadzić 
zi®’

y«' ANGLIA,
ku,
wyUndyn, 22 stycznia. Twierdzą, że bil reformy 
gcptów, który zostanie podany przez ministerstwo, 
sne szerzy prawo głosowania po miastach na tych, 
i ńy płacą rocznie komornego 6 funtów szterlingów. 
sze ”siach wyższa norma będzie wymaganą. Mają 
le forzyć 26 nowych okręgów wyborczych.
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WŁOCHY.
Turyn, 21 stycznia. Dzisiejszy numer dziennika 

iwlzetta Ufficiale del Regno zamieszcza roz- 
„1 Rdzenie królewskie, na mocy którego do składu 

tóriłego ministerstwa wchodzą następujące osoby: 
¡pGbia Cavour (prezes ministerstwa, i zarazem mi- 
Ista tir spraw zagranicznych; tymczasowo także mi- 
:ży, tor spraw wewnętrznych), jenerał Fanti (minister 
na W, adwokat Cassinis (minister sprawiedliwo- 
łas/i Vegezzi (minister finansów), Mamiani (mi­

te oświecenia), Ja ci ni (minister budowli publi- 
waiich). Ministrem spraw wewnętrznych będzie zape- 
jfapa Farini, lecz nominacya urzędowa dotąd ogłoszoną 
¡pi (została. Nowo mianowani ministrowie tymczasem 

ź dzisiaj wykonali wszyscy przysięgę Radość ludu 
Powszechna, zwłaszcza, że z objęciem zarządu

W przez nowe ministerstwo ustaje stan wyjątkowy 
powadzony na czas wojny, i konstytucya staje się 
'"'.obowiązującą. Gazetta Ufficiale donosi, iż 
Gejsza izba deputowanych jest rozwiązaną, i za- 
:r,a zarazem regulamin do nowych wyborów. W dniu 
s*ejszym także gubernator prowincyi dęli’ Emilia, 

ogłosił zaprowadzenie prawa wyborczego sar­
niego, oznaczył liczbę deputowanych, mających

być wy branymi,'w krajach „Emilii“, i zarazem obję- , 
tość okręgów&wyborczych. Jest to nowymjfdowodem, 
iż król Wiktor Emanuel postanowił powołać repre- I 
zentantów tych krajów, które pragną połączenia z 
Sardynią, do parlamentu do Turynu. Rząd austrya- 
cki uświetnił powrót hrabiego Cavour do ministerstwa 
sardyńskiego zaprowadzeniem stanu oblężenia w ca­
łym kraju weneckim. (Dotychczas wiadomość ta po­
twierdza się tylko o Weronie). — Król Wiktor Ema­
nuel zachorował na zapalenie piersi, tak iż mu krew 
puścić musiano; niebespieczeństwa jednakże ani chwili 
nie było.— Podług wiadomości z Werony, i5 sty- | 
cznia, jeden z teatrów tamtejszych był zapełnionym 
widzami z powodu benefisu pierwszego komika; wszak- I 
że publiczność przybyła jedynie dla ulubionego aktora, 
i postanowiła oddalić się, skoro tylko zasłona się 
podniesie. Przed wyjściem z teatru było ustawione 
wojsko, które niepozwalało oddalić się. Lud przecież 
przełamał szeregi żołnierzy wśród okrzyków „Niech 
żyją Włochy, niech żyje Wiktor Emanuel.“

Rzym, 14 stycznia. W Marchiach papieskich wiel­
kie panuje wzburzenie. Mieszkańcy zaczepili podobno 
oddziały szwajcarskich żołnierzy, a w Macerata za­
cięta wszczęła się walka. W Ankonie mieszkańcy na 
wzór Wenecyi przestali zwiedzać widowiska publiczne. 
W Camerino, gdzie obecnie kilkakrotnie grali znaną 
operę „Attila“, publiczność głośnemi powitała okrzy­
kami duet, w którym śpiewak Wiktor śpiewa LTta- 
lia resti a me“! (Włochy niechaj pozostaną mojemi); 
ustęp ten na żądanie kilka razy powtórzono. — W Rzy­
mie utworzył się pod prezydenęyą margrabiego Ber- 
gagli, posła W. księcia toskańskiego przy Stolicy 
apostolskićj, tajny komitet, który werbuje wszelkiego 
gatunku ludzi, aby z nimi wykonać niespodziany na­
pad na Toskanią. Dowództwo nad tym oddziałem 
obejmie pułkownik Rousselot, francuski legitymista, 
który w r. 1830 emigrował z Francyi i służył pod 
Burbonami w Lucca i w Parmie.

Listy z Florencyi donoszą o aresztowaniach, 
które nastąpiły w Florencyi w skutek odkrycia spi­
sku zawiązanego na korzyść W. księcia.

Demonstracye przeciw odwiedzaniu teatrów i przy­
słuchiwaniu się muzykom wojskowym pojawiły się 
także w Weronie, tak iż i w tym mieście teatra 
zamknąć musiano. — WTryeście przedsięwzięto 17 
stycznia poszukiwania domowe, ponieważ i w tćm 
mieście (należącćm do Rzeszy niemieckićj) po­
jawiły się adresa dziękczynne dla króla Wiktora Ema­
nuela. — Podług wiadomości z Neapolu z 10 sty­
cznia, odkryto w Caserta spisek ochotników sycylij­
skich mający na celu namawianie żołnierzy neapoli- 
tańskich do przechodzenia do wojska Ligi włoskićj.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 21 stycznia. Trzecią z kolei prelekcyą tej zimy 

miał pan Antoni Studniarski O Juliuszu Cezarze Szek­
spira. Powiedziawszy na wstępie kilka słów o stanowisku 
tego poety i wykazawszy jego mistrzostwo w uchwyceniu cha­
rakterów i ujęciu prawd historycznych, przeszedł następnie 
do treści i rozbioru wzmiankowanego dramatu. W zajmujący 
sposób wykazywał szanowny prelegent wielkość to Cezara, to 
Szekspira i najciekawsze ustępy w dosłownem Paszkowskiego 
tłómaczeniu przytaczał wiążąc je ze sobą treściwóm własnćm 
opowiadaniem.

— Pierwsze tegoroczne posiedzenie reprezentantów miasta 
Poznania odbędzie się w środę 25 b. w. Rozbierane będą na 
niem następujące przedmioty: 1) Obór przewodniczącego repre­
zentantów miasta i jego zastępcy; 2) obór członków komisyi wy­
działowych; 3) pokwitowanie rachunku do kasy ubogich z r. 
1856; 4) odpowiedź na monita poczynione przy rachunkach 
z funduszu zupy rumfortckićj z roku 1855; 5) statut dla mia­
sta Poznania; 6) wymówienie się profesora dr. Mueller z przy­
jęcia nań przypadłego oboru na bezpłatnego członka magi­
stratu; 7) obór członka do komisyi szacunkowej przy towa­
rzystwie ogniowem w miejsce zmarłego kupca Engel; 8) obór 
członków do deputacyi kasy oszczędności i lombardowej; 9) 
Dalsze wynajęcie sali w budynku wagi miejskiej stowarzysze­
niu kupieckiemu; 10) wydzierżawienie kramów w budynku 
wagi miejskiej; 11) wydzierżawienie mieszkania w budynku 
wagi miejskiej na pierwszćm piętrze; 12) obór członków do 
zwyczajnych rewizyi kas; 13) koncesye procederowe; 14) in- 
teresa osobiste.

— Czytamy w niemieckiej Gazecie Poznańskiój ogło­
szenie kr. rejencyi w Poznaniu, oddziału spraw’ wewnętrznych 
że posada chirurga powiatowego w powiecie średzkim, która 
100 tal. stałej pensyi rocznie przynosi jest opróżnioną. Chi­
rurgowie I klasy i pro physicatu egzaminowani praktyczni le­
karze, chcący się starać o tę posadę, powinni się zgłosić do 
wzmiankowanej rejencyi w przeciągu 6 tygodni, załączając 
zarazem zaświadczenia kwalifikacyjne.

Grodzisk, 16 stycznia. Zeszły tydzień wprowadził do mia­
steczka naszego niemało ruchu. We wtorek 10 t. m. było zwołane 
walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowój; zebrało się 
trzydziestu i jeden członków w sali hotelu Wiedeńskiego. 
Zgromadzenie wybrało prezydującym na obecne walne zebra­
nie ks. dziekana Sulikowskiego. Komitet zdał z całorocznój 
czynności sprawę tak co do swych posiedzeń, jako co do ko- 
respondencyi z dyrekcyą, co do stypendyatów z powiatu utrzy­
mywanych na koszcie Towarzystwa, a na koniec co do skła­
dek; rezultat okazał się pod wszelkim względem pomyślny, 
posiedzeń albowiem odbył komitet pięć, dwa walne zebrania 

* się zgromadziły, ze stypendyatów powiatowych złożył jeden

egzamenfw Berliniejna kand. wyż. stanulnauczycielskiego i ma 
zamiar odbywać w Poznaniu rok próby, jeden złożył popia 
w Poznaniu na nauczyciela elementarnego; z nowych kandy­
datów przyjęła dyrekcyą jednego do tercyi gimnazyalnćj, z da­
wniejszych zaś stypendyatów, rokuje jeden, sądząc z dotych­
czasowych zaświadczeń dobre nadzieje swych studyów i jest 
w tercyi gimnazyalnćj, jeden zaś poświęca się po ukończeniu 
sekundy wyższej nauce maszyneryi we Wrocławiu. Składki 
w powiecie w roku ubiegłym przeszło 156 talarów więcćj wy­
noszą jak w roku zaprzeszłym; nowych członków na walnćm 
zebraniu przybyło 7 z roczną składką 36 tal. W końcu wy­
brano na walne zebranie poznańskie siedmiu delegowanych i 
włożono na nich obowiązek przybycia na toż zebranie, skoro 
przez dyrekcyą zwołane zostanie.

Zgromadzenie nasze odbyło się poważnie i przedmiotu 
swego ważnego zupełnie godnie, jedna tylko uwaga boleśnie 
uderzyć musiała wszystkich; z wyjątkiem jednego członka 
komitetu nie mieliśmy żadnego posiedziciela dóbr szlachec­
kich pomiędzy sobą, ale niestety, cały nasz powiat mało wię­
cej liczy polskich posiedzicieli dóbr, jeżeli więc jednego lub 
dwu wstrzymują względy choroby lub innych obowiąsków od 
zgromadzenia, dziwić się nie możemy, że mało ich stanie do 
wspólnej rady. Większa część składała się z księży, z mniej­
szych gospodarzy wiejskich i z obywateli miasteczka Grodzi­
ska i Buku, prócz tego było i kilku urzędników sądowych. 
Przez dwa dni bawiła u nas komisya zesłana z rejencyi w Po­
znaniu złożona z radzców rejencyjnych pp. Bessera i Ber- 
nutha, celem ostatecznego podziału symultalnćj szkoły miej- 
skićj na szkoły parafialne rozdzielone według wyznań. Czyli 
po dwunastoletniej, powtarzam dwunastoletniej pracy naresz­
cie przyjdzie do skutku ta konieczna i przez wszystkie wła­
dze za konieczną uznana, a przez trudności tu stawiane 
wstymywana reforma, nieśmiemy twierdzić, lubo w skutek 
rozkazu ministeryalnego przyrzeczono wreszcie, iż od Wiel- 
kiejnocy, a najpóźniej od św. Michała, wszystko ukoóczonóm 
zostanie. Nie dziwilibyśmy się, gdyby i teraz jeszcze nadzieje 
nas zawiodły, boć to niepierwsza komisya do Grodziska w tym 
celu zjeżdża; skutek okaże, czy to już ostatnie ultymatum 
przez obecnych komisarzy wyznaczonem zostało. Trudność 
cała wychodzi z niechęci żydów do rozdzielenia i nieporozu­
mień gminy protestanckiej pomiędzy sobą.

Widzę, iż cała moja dzisiejsza korespondencya obraca się 
około pedagogicznych kwestyi, więc kończę nareszcie donie­
sieniem o konferencyi nauczycielskiej, którą nauczyciele ka­
toliccy a członkowie czytelni pedagogicznej grodziskiej od­
byli w sobotę. Zebrało się 15 członków czytelni i czytali 
rozprawy następne: Które powieści z Pisma św. Starego Testa­
mentu są potrzebne przy wykładzie nauki biblijni/, aby dzieciom 
dać wyobrażenie o istocie i zadaniu starego zakonu t Rozprawę 
tę napisał i czytał nauczyciel Stefanowicz ze Zdroju. Drugie 
zadanie było: Jakiemi środkami nauczyciel może wpłynąć na po­
prawienie swego bytu bez podwyższenia pensyi? Na to pytanie 
odpowiedzieli nauczyciele Cybulski z Grąblewa, Dalski z Gro­
dziska i Domicz z Ruchocic. Na trzeci temat: W jaki sposób 
szkoła może się przyczynić do wykształcenia śpiewu kościelnego t 
opracowali rozprawy nauczyciele Jonas i Hammer z Grodzi­
ska. Nadmieniamy przy tej sposobności, że nauczyciel Jonas 
z pomocą swych kolegów wiele położył zasługi około śpiewu 
kościelnego w naszćj parafii, nietylko msze 4głosowe wykony­
wane w święta uroczyste np. msze Krogulskiego, Koperskiego, 
Iaskowskiego, Schiedermayera, ale i widoczny wpływ w pieśni 
jednogłosowej cboralnćj, przyczyniają się do zbudowania i 
podniesienia ducha nabożnego. Na przyszłą konferencyą zo­
stały podane następne zadania: Wykład i komentarz elementarny 
psalmu KC według tłómaczenia Kochanowskiego: „Kto się w opickf'. 
Rozkład i metoda języka niemieckiego dla szkoły polskiej o pięciu 
klasach, aby doprowadzić dzieci do zrozumienia tegoż języka, i ła. 
twego ustnego wysłowienia się w nim z podaniem książek, liczby 
godzin i pensum od miesiąca do miesiąca przez wszystkie klasy. 
W jaki sposób wyjaśnić w szkole elementarnej symboliczne dogmata 
różniące katolików od innowierców bez ubliżenia prawdzie i miło­
ści chrześciaAskiej? Nakoniec: Metoda rachunków pamięciowych 
najwłaściwszą dla wykształcenia umysłu i praktycznego życia. O 
każdym temacie zadanym otwiera się dyskusya po podaniu 
głównych punktów dyspozycyi a na następnój konferencyi po 
przeczytaniu rozprawy na nowo otwierają się ustne rozprawy, 
fomiędzy członkami konferencyi rozprawy te tak piśmienne 
jak ustne żywy obudziły udział, tak że konferencye stały się 
i nauką i przyjemnością zarazem.

— Pan Allen, profesor uniwersytetu w Pensylwanii w Ame­
ryce, posiada teraz bezwątpienia największą bibliotekę na 
świecie, złożoną z książek tyczących się gry w szachy- Składa 
ona się bowiem z przeszło 2600 tomów, pomiędzy któremi 
znajdują się dzieła nader rzadkie i wielkiej ceny. Kuryer 
Stanów Zjednoczonych przytacza między innemi dzieło 
Costa, drukowane w roku 1478 o szachach, podobnież Da­
miana, z roku 1512 rozprawy uczone i traktaty o tćj grze 
sławnego Jakóba da Cessolis, Ruy Lopez itd.

— Wiadomo, że Czesi są narodem na wskroś muzykalnym. 
Otóż w Czechach kwitnie teraz mało dotychczas uprawiana 
gałąź muzyki, to jest wwygrywanie na dudach. W mieście Bil- 
znie w wielu domach słychać ozorcytacye na tym starodownym 
instrumencie narodowym, któremu młodzi ludzie z niesłycha­
nym oddają się zapałem. Wędrowni muzykanci czescy, którzy 
za zarobkiem chodzą po Francyi, zarzucili po części skrzypce 
i flety, a chwycili się dud. Syn ubogiego włościanina z wsi Bo- 
lewca pod Pilznem przysłał rodzicom 3700 fr. które oszczędził 
wygrywając na dudach we Francyi. Kiedy razu pewnego na dro­
dze wiodącej z Paryża do Bois de Boulongne spostrzegł zbliżającą 
się pozłocistą karetę cesarską, zagrał marsz narodowy francuski. 
W karecie siedział cesarz, cesarzowa i cesarzewicz. Pojazd 
się zatrzymał, i zażądano innćj pieśni. Trudne było porozu­
mienie się, bo Czech nie rozumiał słowa po francusku, wresz­
cie odezwał się łamanym niemieckim językiem, że jest z Bo- 
lewca, z Czech. Na to cesarz również łamaną niemczyzną za­
żądał piosnki czeskiej, a muzykant zagrał i zaśpiewał po 
swojemu: „Ach, neni tu, neni, (nie ma tu, nie ma) coby mię 
cieszyło.W nagrodę otrzymał kilka sztuk złota, i taki był 
początek powodzenia dud.

Telegramy ostatnie,
Londyn, 24 stycznia. Dzisiejszy Times a z nim

równocześnie i Morning Post donoszą, że wczorąj 
podpisany został traktat handlowy pomiędzy Anglię 
a Francyą w Paryżu. W mowie od tronu oznajmi o 
tćm królowa i wynurzy swe zadowolenie co do prze­
szłości i przyszłości. (P. Z.)
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Sprzedaż konieczna. [1352] 
Sąd powiatowy w Środzie,

wydział pierwszy.
Dobra rycerskie Trzek Śtanisławowi 

Topolskiemu należące, oszacowane na 
18,592 tal. 25 śgr. 6 fen. wedle taksy, 
mogącśj być przejrzanćj wraz z wyka­
zem hypotecznym i warunkami w regi- 
straturze, mają być dnia 3 maja 1860 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele którzy dla pretensyi re- 
alnćj z księgi hypotecznój nie okazu­
jącej się zaspokojenia poszukują z ceny 
kupna, powinni się z takową do sądu 
zgłosić.

Środa d. 5 października 1859.

W środę dnia 25 b. m. od godziny 
1Ó przed południem ma być sprzedaną 
przez publiczną licytacyą za gotowiznę 
w tutejszym królewskim magazynie pe­
wna ilość czystych żytnich 
otruto i stare nieużywane sprzęty ma- 
gazonowe.

Poznań, dnia 23 stycznia 1860. 
Królewski urząd prowiantowy. [120]

Obrazki Świętych, medaliki i książki 
do nabożeństwa jak najtaniój aprzedaję, 
na Chwaliszewie nr. 95, obok apteki. 
Prenumeratę na wszystkie pisma cza­
sowe także przyjmuję i do domu Sza­
nownym Panom odnoszę.
[132] Ign. Pajewski.

Nauczyciel zdolny przysposobić 
ucznia do Quarty, znajdzie umieszcze­
nie na wsi. Bliższa wiadomość: ulica 
Strzelecka nr. 26. [128]

W księgarni u Ludwiku Merz- 
bacha w Poznaniu są do nabycia: 
Avrillon, o godności duszy naszój. Tłum.

X. M. Solarski, 12% sgr.
Bogumił i Wilhelm, czyli rozmowa przy­

jacielska dwóch protestantów o reli- 
gii katolickićj. 7*/a sgr.

Chryzostoma, św. Jana, pisma, przeło­
żył ks. A. Załęski. 3 tomy. 4'/a tal.

Dembiński, W., cantionale locupletissi- 
mum nec non processionale ecclesia- 
sticum.' 2% tal.

Ansart X., duch ś. Wincentego. 24 sgr. 
Finetti, nauki z historyi ewangielijnój 

miewane w Rzymie przez Ojca Fi­
netti. Przełóż, przez X. Dziubackiego.
2 tomy. 3’/a tal.

Gaume, X, o znieważeniu pracą niedzieli. 
17% sgr.

— dzieje życia rodzinnego wszy­
stkich starożytnych i tegoczesnych 
ludów czyli wpływ chrystyanizmu na 
stosunki rodzinne. 2 tomy. 4 tal.

Gousset, Kardynał, teologia moralna dla 
użytku plebanów i spowiedników. 4 
tomy. 6% tal.

Jahczyński, X. Jan, kazania i mowy tre­
ści religijnój, miane przez znakomi­
tych mówców duchownych. T. I, ka­
zania i mowy z drugiój połowy wieku 
XVni. 3 tal.

Janiszewski, X. J. Ch., mowa pogrzebowa 
na cześć ś. p. Anny z hrabiów Sie­
rakowskich hrabiny Ponińskiój. 5 sgr.

— mowa miana w czasie ża­
łobnego nabożeństwa za duszę ś. p. 
Bernardy z Kalksteinów Mittelstaed-
towój. 5 sg.

Kaliński, X. G., kazania. 21.1 % tal. [129]

Lejamia żelaza i fabryka machin
H. CEGIELSKIEGO

Poznaniu.w
Odwołując się do ogłoszenia mego z dnia 20 października r. z. w któróm 

doniósłem o otworzeniu no w Oj mój Lejami żelaza, mam zaszczyt podać nimej- 
szóm do powszechnćj wiadomości, że i warsztat mój mechaniczny z ulicy Koziej 
przeniósłem do nowego zakładu, a zaopatrzywszy go w nowe machiny pomoc­
nicze i na większą urządziwszy skalę, kierunek jego naczelny powierzyłem zdat­
nemu, tak teoretycznie jak praktycznie wykształconemu inżynierowi cywilnemu, 
biegłemu w konstrukcji tak machin w ogóle, jak mianowicie także w budowie 
młynów wszelkiego rodzaju. Podejmuję odtąd, oprócz zwyczajnych machin rolni­
czych, także budowę machin parowych, młynów, olearni, tartaków, pomp, pras 
i tym podobnych urządzeń mechanicznych, osobliwie z przemysłem rolniczym 
ściślejszy związek mających, ofiarując także usługi zakładu mego do wykony­
wania wszelkich zmian i reparacyi w zakładach i machinach tego rodzaju.

Łejarnia żelaza, przetapiająca tylko najlepszy surowiec szkocki, 
dostarcza nietylko odlewów i części do machin podług modeli własnych lub nad­
syłanych, ale także wszelkich innych tak zwyczajnych jak nadzwyczajnych arty­
kułów, jako to: schodów, balkonów, krat, nagrobków, krzyżów, filarów, rur, 
drzwi i bram, rusztów, części płużnych, buksów, piat różnego rodzaju ltp. 

Poznań w styczniu 1860.
[127] H. Cegielski.

Agronom, Polak, nieżonaty, któ­
ry zwiedził akademią gospodarczą i 
zaopatrzony jest w dobre świadectwa, 
poszukuje stósownego umieszczenia. 
Adres: Szubin w W. Księstwie Poznań- 
skióm A. B. O. poste restante. [116]

Moderatory, jako tóż Ca- 
rzela lampy zegarowe sta­
rannie reparuje
[131] Fryderykowska ul. 33.

Gościniec wraz z ogrodem i łąką 
jest każdego czasu do nabycia w Kraj- 
kowie nad rzeką Wartą pod Mosiną. 
Mającemu chęć do kupna zgłosić, się 
należy do Józefa Staśkiewicza w Żab- 
nie_pod_Mosiną. [97]

W poniedziałek dnia 13 lutego r. b. 
będzie leal w Toruniu w hotelu 
de Sans-souci, na który uprzejmie za­
praszają
[130] Jan Gosk. Franciszek Kobyliński.

Dominium Prochy pod IWieli- 
chouem ma znaczną ilość siana, 
stogami lub centnarami, podług życze­
nia kupujących, do sprzedania. [96]

Przybyli do Poznania.
Dnia 24 stycznia.

Bazar: Właśc. dóbr Błociszewski z Przecła- 
wia, Bronisz z Otoczny, Rekowski z Koszut, 
Otocki z Gogolewa, Łączyński z Kościelca, 
Niegolewski z Włościejewek, Skrzydlewski 
z Ocieszyna.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
StrauYen i porucznik Lans z Pawłowic, 
prób. Weichmann z Czeszewa, kup. Lilien- 
hoff z Berlina.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbrLivius 
z Turowa, pani Żychlińska i insp. Arędzki 
z Węgierek, profesor Haeuser z Goettingen, 
kupcy Thonis ze Szczecina, Traun i Laufer 
z Berlina.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Kliszyński z Wolboręk, Waligórski z Ro- 
stworowa, obywatel Emmel ze Stęszewa, 
kupcy Uhlich z Auerbach, Stein i Jacoby 
z Berlina.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
hrabia Bniński z Gleśna, kupcy Tauber, 
Rosenberger, Stremmel i Freund z Wro­
cławia, Neese z Bielefeld, Abelsdorff, Hahn 
i Schindler z Berlina, Wildfang z Bremy, 
Herrmann ze Skwierzyny, Aub z Frank­
furtu n. M.

Hotel Paryski: Pani Szrader zlzdebna, kupcy 
Hinspeter z Joachimsthal, Lewin z Wą- 
grówca.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Zabłocki z 
Barda, aptekarz Seibolt z Rogoźna, mularz 
Nitsche ze Wschowy, proboszcz Kramski 
z Obornik, dziekan Talski z Popowa.

Hotel Eichlorna: Właśc. dóbr Heppner z To- 
maszewa, kupcy Mendelsohn, Zirker i Dru­
cker z Międzychodu, Schoenfeld i iSchwerin 
z Wrocławia.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Kaphan i Baum 
ze Środy, Paikert, Piworski i Werner z 
Xiąża, oby w. Frankowa z Witowa, Schmul 
z Krotoszyna.

Pod Earankiem: Handlarz Wolff z Między­
rzecza.

Oberża Wrocławska:
z Parmy.

Ob. Moruzzi i Seraj

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania 

Dnia 24 stycznia.
Zyto: obrot nieznaczny po wyższych ceni 

na st. 40, st.-luty 39% pł, luty 40 żąd., 1. 
marz. 39% , na wiosenną odstawę 33%- 
maj-cz. 40% tal. pł. Okowita: ceny się 
cno trzymały przy ograniczonym obrocie 
miejscu bez beczki 15’/,—"/« pł., z bei 
na st. 16’/«, luty 16’/« żąd. 16%« pł,, nu 
16’/«, kw.-maj 17 tal. pł.

Berlin, 23 stycznia. 
Pszenica: obrot ograniczony, chęć do W 

na nie wielka, w miejscu 25 szefli 56—69 ¿j 
wedle jakości. Zyto: mocniej się trzynm 
w cenie, w miejscu 2000 funtów 48'/«— % , 
st. 48—’/« pł. 48% żąd., st.-luty 46’/,— 
luty-marz. 45’/,—%, na wiosenną odstawę 41 
—45—'/«, maj-cz. 45%—’/,, cz. 45% j). 
tal. żąd. Jęczmień: wielki w miejscu 25 s« 
35—41 tal. pł. Owies: bardziej pokupnj, 
miejscu 1200 funtów 25—27 pł., na st. i g 
luty 25% żąd., na wiosenną odstawę 25, m 
cz. 25'/«—% tal. pł. Olój rzepiowy: ofct 
nieznaczny, ceny utrzymały się na dawniejs: 
wysokości, w miejscu 100 funtów bez bect 
10’/,, na st. i st.-luty 10'/,—'/«, luty-mai 
10'/«-, kw.-maj 10%—%, maj-cz. 10”/„-i 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 10%, naln 
maj 10% tal. Okowita: znacznie wyższe i 
ny, w miejscu 8000% z beczką i bez 17, 
st. i st.-luty 17—%, luty-marz. 17—’/„- 
kw.-maj 17%—’/« pł. 17% żąd., maj-cz. 11 
—% pł. 17’,« żąd., cz.-lip. 17%—18 pł. 18 
żąd , lip.-sierp. 18% pł. 18'/, tal. żąd. 

Wrocław, 23 stycznia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 61-1 

żółta 60 — 68. Zyto: 51—53'/,. Jęczmi« 
37—43. Owies: 24—28. Groch: 50—i 
Rzep: 83—89. Rzepak latowy: 72—77ą 
Koniczyna: czerwona ordynaryjna cente 
10—%, średnia 11—12, piękna Iz’/«—%, b 
piękniejsza aż do 13% tal., biała ordynarjj 
18%—21, średnia 22—23, piękna 23%~2f 
najpiękniejsza 24’/,—25 tal. pł. Na gicłdz 
Zyto: na st. 38’/« pł., st.-luty i luty-marz. 3b'| 
kw.-maj 3»%, maj-cz. 40 tal. żąd. Olój rzj 
piowy: w miejscu i na st. 10% żąd., lut 
marz. 10-%,—’/« pł., marz.-kw. 10% i 
kw.-maj 10% tai. pł. Okowita: ceny niźi 
w miejscu 16% pł. 16% żąd., na st., st.-li 
i luty-marz. 16%, pł., kw.-maj 16% żąd,, 
cz. 17 tal. pł.

Szczecin, 23 stycznia. 
Pszenica: w miejscu żółta 63—65, na' 

senną odstawę 64’/,—66 tal. wedle jaki 
Zyto: dobrze się trzymało w cenie, w miejs 
41%, na st., st.-luty i luty-marz. 41%, nan 
senną odstawę 41—'/,—%, maj-cz. 41% p 
cz.-lip. 43 tal. żąd. Jęczmień: w miejs 
37'/, tal. pł. Owies: na wiosenną odstt1 
26 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 10% 
'/,, na marz. 10’ « , kw.-maj 10’/« pł., wr
paź. 11’/, tal. żąd. Olój lniany: w miejs' 
z beczką 11% tal. żąd. Okowita: słabo« 
trzymała w cenie, w miejscu bez beczki 161 
z beczką 10%, na st-luty 16%—%, luty-nffl 
16%, na wiosenną odstaw.ę 17%,—% tal., r 
cz. 17’/, tal. żąd. B

Bydgoszcz, 23 stycznia. 
Pszenica: węcpel 48—58. Zyto: 36-4 

Jęczmień: wielki 34—33, mały 30-4 
Owies: 20—25. Groch: 40—46. Rzep 
Rzepak: 62-67. Okowita: 120 kwart! 
80% Trallesa 18'/« tal. Kartofle: szefeH 
—18 sgr.

Kurs giełdy w Berliwe
dała 23 stycznia.

Fayiwry praski«. 4»-
d&no.

plL-

Pożycz. dcbrow.. . 
dito rząd.. . . . 
Óito 1859 . 
dito 1856 . 
dite 1853 . 
dito prem. 1865 .

Obliài dłu/fu skarb.

4%
4%

5
4%
4

S%
SV.

dito Marchii, 
dite dits1 . • 

Listy zasî. Mardi.. . 
dite Pras Wssh. . .
dite Pomor.............
dite dite .... 
dite W. Ks. Pozn.. 
dite dite (nowel 
dite dite (nowe) 
dite fiü&sk5.-
dite gwar. B...........
dito Pras Zach. . . 

Listy rent. March, . 
dito Pomor......
dito W. Kł Pozn. 
díte Pr.WWh.iZCh. 
dito Nadreásfcie . . 
dito Sasina . ... i 
'dito Szląskia ....

Papiery Hxranierae. 
ÀustrjaeteH. ....

dito Pożycz, narad, 
dito Obligi «50 fl. . 

Rosy. 6 poży. Sfiegl. 
dito 6 poży, Stiegl. 
dito poty, angfcl. .

SV. 
3% 
3% 
i'/„ 
3% 
3% 
4 
4

'. 3% 
3% 
3%

4 
4 
4 
4 
4 
4
4

5 
5
4
5 
i 
8

81%
87
95%

86%

82

93%

99%
99%

104%
99%
«2%

113%
64%
81%

67%

Polak, obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.WRS. 
dito Ob.es&.SOOzl. 

PiesiłdM.
Frydrychsdory . . . 
Linjaory
Złota fest cek . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niera. banku..............
dito płat, w Lipska

Anstr. bankn............
Polskie bil. bank.. . 
Diuk. bank, od wssli

100%
89%
67%

»3%

91%
92%
93%
93’/

h dano.
plu­
ton©.

89%

82%
93’/,
22%
66%

113% 
108% 
451% 
29 20 
»9%

99%
75
87%
4%

Akty« Unk«w® I kredyt
Beri Stów. kas.. . • 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konam. 
Gota, bank pryw.. • 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stew. kred. . 
Magd, bank piyw. . 
Poraor. bank rycer. • 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. • 
Ssląsk- Stów, bank- . 

Akcy® prsgsystewe. 
i

ttsyt I®!#! śekssjik,
BerBfL-Aahait. . . .
Beriiń.-Kamb..............
Berl.-PoczA-Magd. .
Bari.-8zezeciń . . .
Wrooł.-Freib...............

dito najnow. .
Breeg-Niakie..............
Kożlo-Bogumin . . . 

dsto pierwct. . 
dito dito . ,

92% Doino-Szt-March.. . 
Dolno-Ssb kol. pob.

dite pierwoí. . 
Półn. Frya.-Wflh. . 
Górno-SzL A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tarapwic.

54
59 
82 
95% 

105’ 
i i 06

4
4
4
4
4
i
4
4

4%
5
4
4
5 
4

?%

47

104%
102%
123%

95
81%

37

Beri. fabr. ko. 
Minerw 
Concordl 
Magd, aasek.

źei.

cgc.

4
4
4
4
4
4
4
«
4
4
4

4%
4

5
6 
4 
4

8tarogr.-Pozn.
NaktedeB i czcionkami

Obligesye i piawts 
pisrwassáÉtwa. 

Beri,"-Anbalt. . . . .
dito..................... . ■

Berb-Hamb..................
dito n Era. . . «

Berl.-Pocz.-Mag. A ,
dito Lit C . . . ■ 
dite Lit, D . . . ■ 

Beri. -Szczeciú. . . . 
dito II Em. . . . . 

Koílo-Bogumip. . , .
dito HI Em..............

Dolno-Ssb-Marcb. . 
dito konwen. . . . . 
dito dito HI ser. 
dito dito IV ser..

4
4%
4%
4%

4%
4%
4%
4
4

ł
í
4Ï

żą­
dano.

pía-
cono. % .*»-dano.

pía-
cono.

i Półn.-Fryd. - Wilk. . 
Gém.-8zL Lit A . .

4% — 100
118 — 4 — 90

75% - - dite Lit. B.............. 3% — 77%
78 — dito Lit, D .... 4 — 84%
-— 85% dito Lit. E .... 3% — 72%
— 70 dito Lit. P . . . . 4% — 88%

89 Starog.-Pozusń.. . . 4
82% dite U Em............... 4% — —

— 53% Kurs giełd* w WrocławRł
78’/, dali 23 atycznU.

— 73 Pstpiłrj 1 pi»oit4s®
94%— 73 Dukaty.......................

Frydrychsćory . . .
T"

— 131% — —
73 Lrddorv ...... . lftS'/,

87%,Polskie ba. bank.. . —

69
29

Lustr, banknoty . .
Nowa Waluta Austr. 75%, —

— Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast .

4
4 100%

dito nowe .... 31/• /a — 89%
dito nowe .... 4 87% —
dito Listy Rent . 4 91%, —

— — Bzląside Listy Zaat. 3% 86% —
98 dito »owe Ut A. 4 95’/« —

101% ditb nowe .... 4 84”« —
__ dito Lit B. . . . 4 96% —
89% dito Lit. C. ... 3% —
98 dito iListy Rent 4 93% —
97 dito Obiig. prow. 

Polskie Listy Źast..
4% —

98 4 — 86%
82% dito now. Emia. 4 __

dito Obllg. skarb. 4 — —
__ do. obi cząstk. A 500 zł. 4 — —
91% Austr. pożycz, naród. 

Minerwy aseye . . .
6 59% —

91 6 —
68 SzląSiri bank .... 4 — 72%

— 102% dito tow. assekogn. 4 — —

Aksj, SiiąaŁJcb kelel 
Selasayik.

Frelbnrg....................
dito now. Emís.

*s-
dano. S

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3’/,
4

3%

4
4%

81%

83%
89%,

dito obbzpraw.pierw. 
dltO ........

Głóg. Sassa. ....
Niskie ....

Dola. SsL Marek.. .
dito s pr. pierw.

Gćmo-Szl. Lit A. i C. 
dito Lit B. 
dito obi. pr. pierw, 
dito ......
dito ......

OpoL Tarnów.. .
Koźlo - Bogumin . 

dito chi. z praw pier. ■, -,t, _ 
Kurs siow. fen?), w P< snMM

dnift 24 stycznia.
' ' 3’/, 85

108"

73
88%
32%
33’/,

84’i

Prask, obi. skarb, 
dito poźy. skarb, 
dito dito 
dito noży, r. 18W

Pozn. List Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . .

Sal. List Zast . .
Zach. Prask. ...
Polskie.....................
Pozn. List. Rent. 
ditoobł.iniejsk.H.Eni. 
dito obi. prow.. . . 
dito ake, bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw/E 

Polskie banknoty 
Nąjnowszapoż.praska 5

4%

$%
4

3%
3?

4
4
5

113%

88

82%

96
74

jbftrite's?^mMcT^R^Stor^powiedr^y Lnd^E JagiSski w Peznañiu.
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